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m a Z PZA ZR 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Wiociawka podaje 
do publicznej wiadomości, że z dniem 
25 listopada r. b. dalsze wplaty z ty- 
tulu nadzwyczajnej daniny państwo- 
wej przyjmuje wyłącznie Kasa Skar- 


bowa:. 


Prezydent Krauze. 


MICHAŁ 


+ 
Ta 
o O 


FR. ZIELIŃSKI. 


Uwagi powyborcze. 


I. 
Bliższe w mieście niż na wsi wspól- 


ników duszy żydowskiej, tej duszy, 
która swemi ułomnościami wypełnia 


istotę naszego socjalizmu i;nadaje mu | 


u nas tak wybitnie żydowski charak- 
ter. 


mieślnik, w codziennem i bezpośred- ; 
niem współżyciu, łatwiej rozumieją | 
i odczuwają te wielkie przeciwieństwa ; 
organizacji żydowskiej | 


psychicznej 
i polskiej. Widząc cały ogrom ze 
strony żydów, źle tajonej lub jawnej 
niechęci ku Polsce, czy mogą mieć 
zaufanie do socjalizmu, którego przy- 
wódcami są u nas żydzi i który całko- 
wicie oddany jest interesom żydów. 


Dla tych przyczyn wzrasta w mie- 
ście świadomość narodowa i wypiera 
socjalizm, który przenosi swe pano- 
wanie na wieś, gdzie dużo umiejsza 
liczebność inteligencji wiejskiej, przy 
znacznie większej jej bierności dla 
sprawy narodowej, nie umiała wsi 
polskiej uchronić od częściowego za- 
lewu socjalizmu, Niestety, tak jest; 
musimy sobie to jasno uprzytomnić. 
Na naszej wsi polskiej mamy za mało 
ludzi intelektualnie i narodowo uro- 
bionych, którzyby mieli i chcieli 
»nieść przed narodem oświaty kaga- 
niece, którzyby »stali na straży pa- 
miątek narodowego kościoła<. Pra- 
cują tylko jednostki; ogólnie zaś brak 


W mieście kupiec, robotnik i rze- ; 


Włocławek, dnia 22.XLI922 r. 


RAFALSKI 


MAJSTER PIEKARSKI i 
zmarł w d. 21 listopada 1922 r., przeżywszy lat 54. 
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CECH PIEKARSKI pi 


ludowych, bibljctek, czytelni, kursów 
dla dorosłych. Brak tych 


promieniowały kulturą narodową, na- 
daje dotychczasowej pracy na wsi 
charakter dorywczy i chaotyczny. 

W takich warunkach zjawili się, 
przebrani w togę obrońców ludu, fal- 


niwę odwiecznej ciemnoty rzucili ziar- 


na klasowej nienawiści, obietnicami £ 


rozpalili żądzę łatwego zdobycia, roz- 
pętali huragan namiętności i sięgnęli 


| po władzę nad duszę polskiego ludy. Í 
| duszy naszej jej polskość i czyni ka- 
| |ectwem moralnem lub ułamkiem pol- 
| skości. 


A uczynili to prawie bez sprzeciwu, 


| jakoby dusza polskiego ludu była 


małej wartości strzępem, który bez- 


' karnie może sobie przywłaszczyć byle 


przybłęda, płatny wysłaniec wrogich 
sił anonimowego mocarstwa. 
gdyby dusza naszego ludu nie była 
organiczną i nierozdzielną częścią 
całej zbiorowej duszy polskiej. I dziś 
wieś nasza przeżywa okres chaosu 
i niemocy moralnej. W przeszłości 
swej stale i zawsze lud czerpał swe 
siły i zdrowie moralne z miłości do 
Krzyża; dziś słabnie wiara, treść i 


ostoja duszy naszego ludu wiejskiego. | 


Kiedy dawniej na wsi nie było tyle 
skłonności do mędrkowania w spra: 
wach Kościoła i zasad wiary, a czy: 
nią to ludzie ledwie umiejący czytać; 
ma się wrażenie, jak gdyby człowiek 


Jak | 


z a 


Jęczmień 


w wagonowych partiach 


KUPUJE 


Browar i Słodownia 
w Włocławku 


| : ul. Łęgska 28, tel. Nr. 30. 7 


bez znajomości czterech działań aryt- 
metycznych, porywał się do czynie- 


nia wyliczeń ruchu i biegu ciał nie- | 
a f bieskich. 


O wiele lepiej niż na wsi dzieje 


się w miastach naszych. Wojna w 


skutkach swych znacznie 
przedwojenny poziom 


wśród inteligencji. 


podnosi 


podnoszenia duchowej doskonałości 


człowieka, do kształcenia moralnych | 
podstaw jego istoty duchowej, jak | 


obecnie; prawie nigdy w przeszłości 
literatura Zachodu i 
niała tyle skłonności do zagłębiania 
się w boskie jestestwo człowieka. 


=, Okropności wojny i jej wynik »Cud 

| nad Marną«, a dla nas cudowne od- | 

| zyskanie Ojczyzny oraz »Cud nad | 
| Wisłąc, wstrząsnęły postawami zbio- 
rowej duszy. Ale te przejawy na | 
| wieś polską same trafić nie mogą: | 
| mówią językiem dla ludu zbyt nie- 
, właściwej organizacji pracy oświato- | 
wej, opartej o stałe istnienie domów | 
życie z żydami ułatwiło społeczeń- | | 
stwu polskiemu przeniknięcie do taj- | 


dostępnem, trzeba te objawy tłuma- 
czyć na język ludowy i dostosować 


| do skali pojęć i wyrobienia ludu. 
stałych $ 
ognisk, któreby wśród ludu i dla ludu Í Judu wiejskiego „obniża patrjotyzm 


Í i ułatwia panowanie tam socjalizmu. 


Osłabienie uczuć religijnych wśród 


Kto choć trochę zna duszę polską, 


Í ten wie doskonale, że do najgłów- 
| niejszych 
| miłość Boga i miłość Ojczyzny. Dwa 
szywi prorocy. Pracę mieli łatwą: na | 
| rową duszę naszego narodu, a są 
z sobą tak ściśle zespolone, że tworzą | 


jedną, nierozdzielną, jednolitą całość. | 
| choremu dziecięciu. 


jej pierwiastków należy 


te uczucia całkowicie wypełniają zbio- 


Wyrwanie z duszy polskiej jednego 
z tych dwóch pierwiastków odbiera 


Aby się przekonać, że tak 


jest, zajrzyjmy do duszy naszych nie- 


śmiertelnych wieszczów; oni są naj- 
doskonalszem sharmonizowaniem bo- 


| skich pierwiastków duszy polskiej; — 


a co znajdujemy w duszy Mickiewicza, 


| Krasińskiego, Słowackiego, Ujejskie 


go, Kościuszki, Libelta, Asnyka, Trau- 


| gutta i całego legjonu największych 


duchów Polski, od |. Kochanowskiego 


Í poczynając, aż do czasów najnow- 
| szych? — jedną, wielką, świętą miłość 


Ojczyzny, ugruntowaną na potężnej 


| miłości Boga; dwa te uczucia, w jedną 
t całość zlane, tworzą w ich duszy istot- 
| ną niespożytą moc twórczą, która w 
| dziejowym rozwoju narodu była dlań 
| odradzającą siłą, a im dała prawo 
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wiekuistego istnienia w zbiorowej świa- 
domości narodu. Czy to na polach 


| Grunwaldu, czy pod Racławicami lub 


Dubienką, czy pod Warną lub Wied- 


| niem, czy na polach Radzymina wio- 


religijności | 
Dawno na Za- $ 
chodzie nie było tak silnego pędu do 


nasza nie ujaw- | 
| prasę polską wiadomość, która wy- 


| skiem, 


dła nas zawsze i wszędzie jedna ita 
sama siła ukochania, a hasło »>Bóg 
i Ojczyzna: było dla nas zawsze świę- 
tym nakazem do bohaterskich pory- 
wów i nadludzkica zmagań. 

Dziś słabnie na wsi religijność, 
słabnie i patrjotyzm... Polska wieś 
szczerwieniała, a zażydzone miasta 
nasze na swych murach zatknęły 
Sztandar narodowy z wizerunkiem 
Matki Boskiej. 

Dok. nast. 


Coraz lepiej. 


Pod tym tytułem’ pisze w Kart- 
kach ulotnych w Kurjerze Warsz. 
Wł. Rabski, co następuje. 

Przed kilku tygodniami obiegała 


dać się mogła przedrukiem z jakiejś 


| starej kroniki, opisującej dziwy gheta 
| średniowiecznego. 


A jednak to nie było echo wie- 
ków minionych, echo zwyciężonej już 
przez cywilizację ciemnoty i barba- 
rzyństwa. Prasa opowiedziała fakt 
autentyczny z datą 1922 roku, a 
rzecz działa się w miasteczku pol: 
zamieszkanem przeważnie 
przez żydów. 


Było to w piątek wieczorem, już 
po zachodzie słońca, a zatem po roz- 


| poczęciu szabasu. Ubogi krawiec wy- 
i znania mojżeszowego miał w domu 


chorą i wijącą się w bólach córeczkę. 


| Aby ulżyć jej cierpieniu, zagotował 


trochę wody na herbatę czy na kom- 
pres gorący. Wiedział, że rytuał re- 
ligijny zabrania w porze szabasowej 


| zapalać ognia pod blachą, a jego 
| dziecko cierpiało. 


I serce ojcowskie 
było silniejsze od zabobonu. Zydek 
pomyślał sobie, że chyba Jehowa nie 
może czuć się obrażonym, gdy jego 
sługa w piecu napali, aby nieść ulgę 


Ale Jehowa rządził w niebie, a w 
miasteczkach polskich rabin i tłuszcza 
żydowska. Ktoś doniósł władzom 
bóżnicznym, że krawiec pogwałcił 
religję. Piorunem wieść się rozeszła 
po mieście. I nazajutrz jakiś nowo- 


| czesny rabi de Santos kazał zagrać 


na baranich rogach, złamał czarną 
świecę i rzucił klątwe na żyda, który 


| w szabasowy wieczór ośmielił się wo- 
| dę gotować. 


Od tej chwili dom krawca był 


| jakby domem zarazy. Nikt do niego 
I nie wchodził, a ktokolwiek zeń wy- 


szedł omijany był, jakby dżuma i 
trąd żarły jego ciało. Od przeklętej 
rodziny uciekali wszyscy. Nietyłko 
nikt jej nie dawał zarobku, ale nikt 
sprzedać jej nie chciał kawałka chle- 
ba lub mięsa. Drzwi wszystkich 
sklepów żydowskich (innych nie było 


|w miasteczku) zamknęły się przed 


krawcem, jego żoną i dziećmi. Wy- 
klęty! Niech zdycha z głodu! Aqua 
et igni interdictus. 


SŁOWO 


I dopiero po długich błaganiach, 
gdy krawiec w śmiertelnej koszuli i 
boso udał się z domu swego do boż- 
nicy, gdy położył się w przedsionku 
świątyni na ziemi i tłuszcza go po- 
deptała, gdy wyznał publicznie swój 
grzech i przeprosił rabina, zdjęto z 
niego klątwę, uchylono wyrok śmier- 
ci głodowej, pozwolono mu żyć. 

Działo się to w Polsce roku Pań- 
skiego 1922. 

Z przerażeniem przeczytałem to 
opowiadanie. Więc w Polsce wolno dziś 
jeszcze bezkarnie skazywać na śmierć 
cywilną, na pogardę ludzką i mękę 
głodową całą rodzinę człowieka, któ- 
ry ośmielił się w dniu szabasu roz- 
palić ogień dod blachą. Nie jestem 
prawnikiem, lecz zdaje mi Się, że chy- 
ba w kodeksie karnym musi być ja- 
kiś paragraf, zabraniający takiej ohy- 
dy. Więc gdzie prokurator? Doma- 
gam się jego interwencji, choć wiem, 
że u nas wszelkie zwalczanie barba- 
rzyństwa żydowskiego uchodzi za 

„czarną reakcję“, ze prawdziwy libe- 
ral polski powinien zawsze drwić z 
własnego kościoła, ale nigdy z bóż- 
nicy. Niech i tak będzie. Wolę u- 
chodzić za Puryszkiewicza, niż tole- 
rować bezecny przywilej rabinów, 
przywilej skazywania ludzi żargono - 
wych na śmierć głodową za pierwszy 
lepszy grzech rytualny. 

Powie jednak kto może, że walka 
prawa polskiego z zabobonem żydow- 
skim jest prawie beznadziejna, bo 
gdyby nawet pociągnięto do odpo- 
wiedzialności rabina za czyn, sprzecz- 
ny Z przepisami ogólnemi o ochronie 


czci, mienia i życia ludzkiego wzmoc- | 


ni to tylko jego powagę aureolą mę - 
czeństwa i zmusi conajwyżej żydów 
do otaczania sądów rabinicznych wię- 
kszą tajemniczością. Jest w tem trochę 
słuszności, ale prawo jest prawem. 
Zresztą w ostatniej dobie zdarzył się 
wypadek, oświetlający jaskrawo nad- 
mierną tolerancję władz polskich wo- 
bec żydów, nawet w takich okolicz- 
nościach, w których państwo nietyl- 
ko powinno w imię własnej suweren - 
ności skrępować ich uroszczenia, ale 
może im przeciwdziałać skutecznie. 


Oto „Gazeta Warszawska“ donio- 
sła wczoraj, że gdy w Piotrkowie 
umarł żyd, nazwiskiem Pański, uwa- 
żający się szczerze za polaka, a ro 
dzina uszanowała tę polskość, umiesz- 
czając na grobie nieboszczyka tablicę 
z polskim napisem, piotrkowska gmina 


starozakonna oświadczyła, że nie Ścier- | 
pi na cmentarzu żydowskim języka | 


polskiego. 
Nie dosyć tego. Ponieważ rodzina 
Pańskich oparła się żądaniu gminy, 


więc sprawa poszła na drogę admini- | 


stracyjną i dotarła przez różne instan- 
cje aż do ministerjum wyznań i oświe- 
cenia publicznego. A tam stała się 
rzecz wprost niewiarogodna. Oto naj- 
wyższa władza administracyjna w Pols- 
ce uznała, że nagrobek na cmentarzu 
żydowskim powinien mieć napis heb- 
rajski, że język państwowy jest pro- 
wokacją i że gmina żydowska w Piotr- 
kowie ma prawo na koszt rodziny 
zmarłego język polski usunąć i zastą- 
pić go starozakonnym. 


A stało się to podobno na wniosek 
referenta żyda, który wobec autonomii 
wyznań urzęduje stale w ministerjum 
Rzeczypospolitej. Sprawę języka pol- 
skiego na cmentarzu żydowskim uzna- 
no za sprawę żydowską i oddano ją 
do rozstrzygnięcia żydowi, a w całem 
ministerjum nie znalazł się nikt, ktoby 
przeciw temu zaprotestował. 


Rzecz naprawdę niesłychana! W 
żadnem państwie Europy nie dopusz- 
czonoby do takiej poniewierki języka 
państwowego. Nie moźna wprost po- 
myśleć, aby rząd francuski lub nie- 
miecki zmuszał obywateli żydowskich 
do zamazywania napisów francuskich 
lub niemieckich na nagrobkach. Je- 
żeli gmina żydowska domaga się wy- 
rzucenia z cmentarza języka polskiego, 
to do takich próbek tępego fanatyzmu 
i drapieżnego nacjonalizmu przywykła 
już nasza opinja. Wzrusza się ramio- 
nami i idzie się dalej. Ale jeżeli rząd 
polski staje na tem samem stanowisku, 
jeżeli w nagrobku polskim widzi pro- 
wokację i nakazuje kosztem żydów, 
polaków przemałować go na język 
hebrajski, to naprawdę przebrała się 
już miara cierpliwości. Jakże schara- 
kteryzować ministerjum polskie, które 


tak mówi do polaków mojżeszowego 
wyznania:  Choćbyście czuli się po- 
lakami, choćbyście mówili tylko po 
polsku, choćbyście zginęli za Polskę, 
na waszym grobie nie wolno umieścić 
ani jednej litery polskiej, nie wolno 
pożegnać was polskiem: » Spokój wa- 
szej duszy. 

I to się nazywa strzedz godności 
i suwerenności języka państwowego! 


Sprawa błaha, ale zasadnicza. 


Z Rady Miejskiej. 


Dnia 16 listopada odbyło się po- 


siedzenie R. M. Posiedzenie zagaił 
Prezes Dr. W. Piasecki o godz. 8 
wiecz. Protokuły poprzednich posie- 


į dzeń z dnia 7 i Slistopada, odczyta- 


ne przez Radnego -Sekretarza L. 
Opoczyńskiego, Rada Miejska za- 
twierdziła. 


P. Prezes zakomunikował pp. Rad- 
nym, że w dniu 27 b. m. przybywa 
do Włocławka p. Wojewoda War- 
szawski. 


Następnie p. Prezes polecił roz- 


dać pp. Radnym preliminarz budże- ; 
Henryk, 


towy na rok I923 i wezwał Komisję 
Finansowo-Budżetową do rozpoczęcia 
prac budżetowych. Obecni pp. radni 
otrzymali za pokwitowaniem egzemp- 
larze budżetu. 


I. Na wniosek Magistratu z po- 
prawkami p. ławnika Zbrożyny i pp. 
radnych Bojańczyka i Gąszczyńskiego 
Rada Miejska jednocześnie uchwaliła: 


I) Przyznać dodatkowy kredyt 
w kwocie mk. I.300.000 za czas od 
I sierpnia do 3I-go grudnia I922 r. 
na prowadzenie koedukacyjnego Se- 
minarjum Nauczycielskiego we Wło: 
cławku i pokryć powyższy kredyt z 
przyszłych wpływów podatkowych. 


2) Przez swego przedstawiciela 
zwrócić się do Zarządu Seminarjum 
Nauczycielskiego A) o zalegalizowa- 
nie Związku Celowego w terminie 
do I kwietnia 1923 r., B) o opraco- 
wanie łącznie z członkami Związku 
Celowego projektów: a) budowy bur- 


| sy dla zamiejscowych uczniów w r. 


1923, b) budowy gmachu Seminarjum, 


3) W razie konieczności zwol- 
nienia niezamożnych uczniów, Rada 
Miejska gotowa jest podnieść subsy- 
djum w odpowiednim stosunku do 


E 


KUJAWSKIE. 


innych członków Związku Celewego. 


4) Zlecić swemu Przedstawicielo- 
wi w Związku Celowym, aby dla każ- 
dej zmiany wpisowego wyjednywał 
uchwałę Rady Miejskiej. 


s > è 
I. Podczas zarządzonej przerwy 
obradował Konwent Seniorów. 


M. Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła: Za- 
twierdzić skład Komisji dla podatku 
szkolno - szpitalnego, w osobach: 


Komisja Okręgu I. Czł. Lewi Her- 
man, Dr. Wolberg Bolesław, Dubal- 
ski Stefan, Michalewski Antoni. Za- 
stępcy: Makowski Ludwik, Dystyler 
Ludwik i Janowski Jan. 


Komisja Okręgu II. Członkowie: 
Vaedtke FEugenjusz, Brzeski Dawid, 
Rokicki Wacław, Wojciechowski Jan. 
Zastępcy: Wendełowski Andrzej, Poz- 
nański Józef, Młynarski Stanisław i 
Kujawa Feliks. 


Komisja Okręgu III. Czł. Lesz- 
czyński Władysław, Hermanowski 
Zygmunt, Kwitliński Stefan, Kuźmiń- 
ski Józef, Zastępcy: Hajdo  Teolil, 
Mohr Juljan, Lidke M, Młotkowski 
Wacław. 


Komisja Okręgu IV. Czł. Lipiński 
Mrożewski Bernard, Abram- 
ski Abram, Mańkowski Antoñi. Za- 
stępcy: Czarnecki Sylwin, Łepkowski, 
Dr. Maciejewski Stefan i Szałkowski 
` Antoni, 


IV. Reskrypt Województwa z dn. 
17.10.22. L li 572-II o zmianie listy 
zastępców Radnych z wyborów uzu» 
pełniających Rada Miejska przyjęła 
do wiadomości. 
nego reskryptu z listy Nr. 4. wcho- 

zą zastępcy Wiśniewski Franciszek 
i Kujawa Feliks, zaś zastępcy z listy 
Nr. 6, Gombiński Bernard i z listy 
Nr. I. Rembolski Stanisław, zostają 

wykreśleni. 


V. Reskrypt Województwa o 
unieważnieniu uchwały R. M. zd. 
21.9.22 r., p. HI) i o wstawieniu do 
do budżetu Miejskiego pozycji na 
utrzymanie policji, Rada Miejska przy- 
jęla do wiadomości. 


VI. Dyskusja w sprawie podatku 
mieszkaniowego. Wniosek p. r. Hil- 
lera o przejście nad sprawą do po- 
rządku dziennego do czasu wprowa- 
dzenia w czyn Ustawy o rozbudowie 
miast, Rada Miejska większością gło- 
sów odrzuciła. 


Co niesie dzień? 


KALENDARZYK. 


Dnia 24 listopada 1922 r. 

W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 
pamiątkę następujących Swiętych Pańskich: 
Sw. Jana od Krzyża, Wyznawcy: św. Chry- 
zogona i św. Krescencyana, Męczenników; 
św. Firminy, Dziewicy i Męczenniczki; św. 
Aleksandra, Męczennika; św. Flory i Marji, 
Dziewie i Męczenniczek; św. Felicyssyma, 
Męcz.; św. Protazego, Biskupa; św. Romana 
Kapłana i św. Porcjana, Opata. 

Wypadki historyczne. 
1776 Prawa sejmu 
innowierców. 


polskiego w sprawie 


Wielka ofiara Cukrowni „Cho- 
ceń* na cele społeczne. 1.) Ko- 
mitet Budowy Pałacu Biskupiego w 
Włocławku 2.000.000 mk., 2.) Komitet 
funduszu styp. im. Tadeusza Findei- 
sena 300.000 mk., 3.) Kasa Przezor- 
ności i Pomocy Urzędników Cukrowni 
»Choceń«< 500.000 mk., 4.) Kasa Prze- 
zorności i Pomocy Robotników Cu- 
krowni »Choceńc 500.000 mk., 5.) To- 
warzystwo Pomocy dla niezamożnych 
uczni Gimnazjum Państw. w Wło- 
cławku 400.000 mk., 6.) T-ow Rol- 
nicze Okręgowe Kujawskie, Włocła- 
wek 400.000 mk., 7.) Koło Przyjaciół 
Harcerstwa w Włocławku 100.000 mk., 
8.) Dom Sierot »Opatrzność« Wło- 
cławek, ul. Biskupia N 8 — 200.000 
mk., 9.) Kasa im. Mianowskiego 100 
tys. mk., 10.) Komitet wykonawczy 
Chrześcijań. Zjedn. Młodzieży robot: 
niczej, Warszawa 10.0000 mk., 


mk., 12.) Stow. Pomocy Polakom we 


Wschodniej Ukrainie 300.000 mk. 
13.) Pomnik dla poległych Obrońców 
Wisły, Włocławek 200.000 mk., 14.) 
Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego, 
Warszawa 300.000 mk., 15.) Instytut 
gazowy dla Armji 200 000 BE, IZ.) 
Kolonja »Marysin« 100000 mk. Ra- 
zem: 5 9000.000 mk. 


Nowe banknoty po 50 tys. 


| marek. W najbliższym czasie uka- 


Ir.) | 
Towarzystwo Bursy Przemysłowej dla 
| sierot po poleglych, Kraków 200.000 


zać się mają nowe banknoty, warto- 
ści 50 tysięcy. Banknoty te, większe- 
go nieco formatu od wypuszczonych 
niedawno Io tysiączek, drukowane 
są w państwowych zakładach graficz - 
nych. 


,W sprawie cukru. Prezydent 
miasta, p. Krauze, nadsyła nam na- 
stępujące wyjaśnienie: W numerze 
265 „Słowa Kujawskiego” z dnia 21 
listopada 1922 r. ukazała się w kro- 
nice wzmianka pod tytułem: „Afera 
cukrowa“ zarzucająca Magistratowi, 
jakoby ten ostatni z otrzymanych z 
przydziału Ministerstwa Skarbu 500 
worków cukru, 350 wysłał do War- 
szawy, a tylko 150 worków przezna- 
czył dla ludności miasta. 

Wobec powyższego uważam za 
stosowne zakomunikować, że z otrzy- 
manych 500 worków, ani jeden nie 
został sprzedany do Warszawy, ani 
poza obręb miasta, lecz całe 500 wor- 
ków rozdzielono pomiędzy miejscowe 
kooperatywy, instytucje społeczne 
i kilka większych sklepów kolonjal- 
nych dla sprzedaży ludności miasta. 


Odpust. W Lubieniu d. 25 li: 
stopada przypada w miejscowym ko- 
ściele paratialnym odpust św. Kata- 
rzyny. 


Na zasadzie rzeczo: | 
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Chorążowie wobec wojskowej 
ustawy emerytalnej. Według usta- 
wy em. z dnia 5 sierpnia b. r. z mo- 
cą obowiązującą od I października r. 
I92I, mają prawo do emerytury 
wszyscy wysłużeni wojskowi po 25 
latach. Poniewaź bardzo wielu „cho- 
rążych*, którzy z tego tytułu powin- 
ni byli stać się emerytami, powołano 
obecnie do „przeszkolenia”, przeto 
wyłania się pytanie, jakiem prawem 
zarządzono to przeszkolenie (trwać 
mające kilka miesięcy w miejscowości 


| Chełmnie na Pomorzu) tych chorą- 


żych, którzy mają powyżej 25 lat 
służby wojskowej? Wszak oni po- 
winni być już emerytami, zwłaszcza 
ci, którzy tego żądają, Wbrew usta- 
wie i woli interesowanych kompe- 
tentne władze wojskowe postępować 
nie powinny. 


W imię słuszności. W n. 261 
Słowa Kuj. p. Władysław Kwiatkow- 
ski w art. „Smutny obrazek* posta- 
wił zarzuty Zarządowi jednej z miej- 
scowych fabryk, z których to zarzu- 
tów najsilniejszym jest utrzymanie 
nadal jednego z pracowników, posą- 
dzonego o nadużycie. ŻZasiągnąwszy 
wiadomości na miejscu, możemy 
oświadczyć, że Zarząd fabryki pozo- 
stawił owego pracownika do końca 
miesiąca ze względów taktycznych 
i miał do tego zupełne prawo. Co 
się tyczy innych zarzutów, Zarząd 
nie odpowiada, gdyż zródłem ich 
jest podrażnienie autora artykułu, nie 
pracującego obecnie w fabryce. 


Z sądu. Dnia 27 listopada od- 
będzie się głośna sprawa o morder- 
stwo, popełnione przez Antoninę 
Osmałkównę w kościele parafialnym 
w Kłotnie. Wobec tego, że sprawa 
obudziła wielkie zainteresowanie, pu- 
bliczaość będzie wpūszczana na salę 


| rozpraw do Sądu okręgowego za 
| biletami. 


Niedbalstwo naszych stróżów. 
W dni słotne na chodnikach w na- 
szem mieście istnieje tak wielkie bło- 
to, iż wierzyć się niechce, że jesteś- 
my w Europie. Pp. stróże, czyli 
szumnie przemianowani na dozorców, 
zupełnie nie dozorują tego, co do 
nich należy. Błoto nie jest zgarnia- 
ne z chodników. Należałoby na to 
zwrócić uwagę i zmusić kogo należy 
aby dbano o porządek przynajmniej 
przed swoimi domami. 


Krzykliwy lokator. Mieszkańcy 
domu n. 29 przy ul. Gęsiej uskarża- 


| ją się na bezustanne awantury jedne- 


go z lokatorów. O ile te awantury 
nie ustaną, przyrzekają napiętnować 
publicznie owego  awanturniczego 
lokatora. 


Z ul. Stodólnej. Przed rokiem 
zostały ustawione na ul. Stodólnej, 
Żytniej słupy do przeprowadzenia 
prądu elektrycznego z fabryki Cellu- 
lozy do Szpitala wojskowego. Obec- 
nie Szpitak wojskowy wyłania się 
z ciemności, gdyby jaki zamek wy- 
Śniony w bajce. Natomiast koszary 
14 pułku piechoty oraz ulice przyległe 
toną w ciemności. Czyby nie można 
i tam postarać się o światło? 


Lubień (przedstawienie amator- 
skie). Grono amatorów pod reżyserją 
p. Feliksa Godlewskiego odegrało bar- 
dzo dobrze d. Ig listop. trzy aktówą 
sztukę p. t. „Surdut 1 siermięga*. 
Czysty zysk przeznaczono na budowę 
czatowni dla straży ogniowej. 


Nagrody za konie do pożaru. 
Postanowiono wynagrodzić furmanów, 
którzy na wszczęty alarm stawią się 
ze swemi końmi przed czatownią stra- 
żacką. Nagrody wyznaczono po 3000, 
2000, IO00, 500 i 200 mk. 


Żądania piekarzy. Czeladnicy 
piekarścy zażądali podwyżki aż 75 proc. 
Wrazie nieuwzględnienia prośby grożą 
strajkiem. Musimy nadmienić, że cze- 
ladnicy piekarscy zawsze idą na czele, 
gdy chodzi o wymuszanie płacy. 


Z przemysłu. Kupiec z Wło- 
cławka Salomon Witkowski nabył 
w Warszawie przy, ul. Pięknej fabrykę 
czekolady. 


Za zakłócenie spokoju publi- 
cznego została pociągnięta do od- 
powiedzialności sądowej przez władzę 
policyjną Grenowefa Mądrzycka. 
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Koniec strajku. Krawieccy cze- 
ładnicy żydowscy przystąpili do pracy. 


Za niedozwolony handel na- 
pojami wyskokowemi. Przed kilku 
miesiącami urząd akcyzy dokonał kon- 
iiskaty 18 butelek likieru w cukierni 
p. Czecha. Dnia 21 b. m. odbyła się 
sprawa w Sądzie Pokoju I Okręgu. 
Sąd skazał właściciela  cukierniha 
na Ioo0.000 mk. kary i IO.000 mk. 
kosztów sądowych. 


Do odebrania. W Komisariacie 
Policji przy ul. Kościuszki jest do 
odebrania legitymacja nauczycielki 
szkoły powszechnej. Zgłosi się w 
godzinach biurowych. 


Walka z pijaństwem. Jana Gra- 
bowskiego i Jana Szulca pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za znaj- 
dowanie się w miejscach publicznych 
w stanie nietrzeźwym. 


Czyje buciki? Wydział policji 
śledczej odebrał Marji Krzyżanow- 
skiej parę bucików. Krzyżanowska 
oddana została do rozporządzenia 
władz sądowych. 


Kradzieże. Andrzejowi Kamień- 
skiemu, zam. na Papieżce M Io, skra- 
dziono różne przedmioty wartości 
78,000 mk. 

— K. Wieczorkiewiczowi, zamiesz. 
przy ul. Polnej, skradziono bieliznę 
wartości 160.000 mk. 

— Zygmuntowi Tuszyńskiemu, za- 
miesz. przy ul. Chłodnej X 40, skra- 
dziono dwa kufry garderoby oraz 
250.000 mk. gotówki. 

— Misieckiemu, zam. przy ul. 3-g0 
Maja, skradziono onegdaj w nocy 
kilka sztuk drobiu wart. 50.000 mk. 

— WŁ Leszczyńskiemu, zam. przy 
ul. 3-go Maja NÑ 12, skradziono palto 
wartości 200 000 mk. 

— Kazim. Ciszewskiemu, zamiesz. 
przy ul. Zabiej X 6, skradziono rower 
wartości I70.000 mk. 


e e » 9 
„Spójnia . 

W niedzielę dn. Ig b. m. obcho- 
dziło Stow. Młodzieży Katolickiej 
„Spójnia* uroczystość św. Stanisława 
Kostki, jako Patrona Młodzieży Pol- 
skiej. W dniu tym o godz. 8.45 m. 
wyruszyła z placu katedralnego mło- 
dzież stowarzyszona ze sztandarami 
na czele w pięknym pochodzie 'do 
kościoła farnego; o godz. 9-tej odpra- 
wił uroczystą mszę Św. na intencję 
młodzieży oraz wygłosił kazanie sekre- 
tarz Jeneralny ks. Radomski, pienia 
ną chórze wykonała młodzież „Spójni* 
oraz solo „Boże Ojcze“ i „Ave Marja“ 
pani prof. Jampolska. Podczas mszy 
św. przystąpiła wszystka młodzież do 
komunji św., na zakończenie odśpie- 
wano „Boże coś Polskę“, poczem 
udała się młodzież w pochodzie na 
plac katedralny; tutaj z balkonu Sekre- 
tarjatu |jeneralnego Związku Stow. 
Młodz. przemówił drh. prezes Koziń- 
ski do druhów i druhen oraz licz- 
nie przybyłych delegatów Stow. Młodz, 
z całych Kujaw i dalszych stron die- 
cezji, wskazując na doniosłość uro- 
czystości i znaczenie jedności mło- 
dzieży całego Związku pod patrona- 
tem św. Stanisława. O -godz. II-tej 
podejmowało Stow. Młodz. Włocław- 
skiej w lokalach „Spójni“ gości de- 
iegatów śniadaniem. — Staraniem Se- 
kretarza Jeneralnego został w tym dniu 
zarazem urządzony kurs instruktorski 
pracy w Stowarzyszeniach, w którem 
to celu zostali właśnie do Włocławka 
zaproszeni delegaci i delegatki Stow. 
© godz. 2-ej po poł. wygłosił piękny 
a bogaty w treść referat p. prof. Go- 
łąb z Poznania o sposobie prowa- 
dzenia zebrań ogólnych i zarządu, 
e obowiązkach członków Zarządu, 
prowadzeniu książkowości, zakładaniu 
bibljotek, ognisk i t. d. Ks. patron 
Radomski mówił o celach i zadaniach 
Stow. Młodz. w odrodzonej Ojczyźnie, 
kładąc nacisk na pracę kult.-oświatową 
i wychowawczą wśród młodzieży. Po 
referatach otworzono dyskusję, w któ- 
rej obecni zabierali kolejno głos, co 
niewątpliwie przyczyniło się do cał. 
kowitego zrozumienia sprawy. O godz. 
51/> wiecz. rozpoczęła się uroczysta 
Akademja ku czci św. Stanisława 


SLOWO 


Kostki, którą zaszczycił swoją obec- 
nością Najprzew. ks. Biskup Sufragan, 
witany przez Młodzież trzyktrotaym 
okrzykiem „Niech żyje“. Program 
Akademji wypełniły deklamacje, śpie- 
wy chóralne pod kierow. p. prof. 
Sypniewskiego oraz odczyt, który wy- 


głosił p. prof. Gołąb z Poznania po 


Akademji zaś odbyło się przedsta- 
wieńie p. t. „Tajemnice Mszy św.* 
obrazek relig. Caiderona oprac. przez 
ks. Nowakowskiego. Rzecz nadzwy- 
czaj trudna i bardzo poważna wyko- 


SNIAWSBKIE 


naną została przez młodzież „Spójni“ | 


dobrze. Publiczność m. Włocławka 
popierając pracę i wysiłki dzielnej 
młodzieży „Spójni* wypełniła salę po 
brzegi. Wreszcie zaznaczyć należy, 
że na Akademji, która się przecież 
odbyła ku czci św. Stanisława jako 
Patrona wszystkiej młodzieży nie za- 
uważyliśmy wcale uczniów szkół śred- 
nich i harcerzy, którzy miasto wziąć 
udział w tak poważnej uroczystości, 
mieli gdzieindziej zabawę taneczną. 
Obecny. 


TELEGRAMY. 


Pogwałcenie ustaw wy- 
borczych w Kownie. 


KOWNO, 22.XI. (A.W.. Blok 
„Pużanga* i „Żemdirbiaj* wydał odez- 
wę do wyborców, w której potępia 
fałsze wyborcze stronnictw rządzących 
i stwierdza, że nowy Sejm Litewski 
nie jest rzeczywistym woli ludności. 
Blok opozycyjny zapowiada walkę 
o sejm prawowity i żąda od sejmu 
obecnie zwołanego, aby pracę swą 
rozpoczynał od przywrócenia mocy 
pogwałconych ustaw. 


Oświadczenie Mussoli- 

niego. 

PARYŻ, 23.XI (PAT). Do „Ma- 
tinn'a" donoszą z Lozanny: Podczas 
wywiadu Mussolini oświadczył, że nie- 
zadowolenie Francji z powodu wyko- 
nania traktatu pokojowego jest, jego 
zdaniem, całkowicie usprawiedliwione: 
premjer włoski wyraził się przytem, 
że należało doprowadzić wojnę aż do 
jej kresu naturalnego, t. j. do tego, 
aby Berlin został zajęty przez Francję, 
a Wiedeń i Budapeszt przez Włochy, 

Mussolini zaznaczył dalej że pod- 
czas swego pybytu w Niemczech oso- 
biście stwierdził, iż Niemcy są zdecy- 
dowane niepłacić odszkodowań oraz 
że stają się coraz groźniejsze dla 
Francji i dla Włoch. Wobec tego 
obawy i niepokój Francji są całkowi- 
cie uzasadnione. Mussolini przewiduje 
starcie między bolszewizmem a szo- 
winizmem niemieckiem i wobec grozy 
przyszłości nie widzi innego ratunku, 
jak tylko zgodne działanie całej cywi- 
lizacji zachodniej. 

W pierwszej linji Mussolini uznania, 
że dla przeciw działania groźnym 
wpływom ze wschodu jest nieodzow- 
ne ścisłe porozumie pomiędzy Francją, 
Anglją, Włochami i Belgją. Wszcze- 
gólności co się tyczy Francji i Włoch, 
to Mussolini uważa, że pomiędzy kra- 
jami temi powinno panować ścisłe 
porozumienie na polu gospodarczem, 
politycznem i wojskowem, tak aby 
kraje te wzajemnie się wspierały, prze- 
widując wszelkie ewentualności. 


Wolność Dardaneli 
ochroną Turcji. 


PARYŻ, 21. XI. Pat. „Le Matin” 
donosi z Lozanny: 
przez Sojuszników za bezużyteczne 
utrzymywanie garnizonu wojskowego 
w cieśninach komisja cywilna, ustano- 
wiona przez Ligę Nar., miałyby czuwać 
nad wolnością cieśnin,nie dopuszcza- 
jąc do usadowienia się tam organi- 
zacji obronnych lub zaczepnych. Tur- 
cja będzie obowiązana do utrzymania 
wolności cieśnin oraz zezwolenia na 
wolny przejazd okrętów handlowych 
i wojennych. Turcja mogłaby zam- 
knąć cieśniny tylko w razie wybuchu 
wojny, w której brałaby sama udział. 


Delegacja sowiecka. 


LOZANNA 22.XI Pat. Przybył tu 
przedstawiciel sowiecki w Rzymie 


Wobec może 


8 

R 
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Worowskij. Jednocześnie przybyli tu 
z Berlina różni urzędnicy sowieccy. 
W kołach konierencyjnych wymie- 
niają jako kierownika delegacji rosyj- 
skiej Cziczerina i Karachana. 


Oszczędności. 
RZYM, 22.11 (PAT). Główna dy- 
rekcja kolei państwowych skasowała 
ze względów ekonomicznych I09 po- 
ciągów. 


Zatarg w radzie portu. 

GDAŃSK, 22,11 Gdańska Rada 
Portu była przed kilku dniami widow- 
nią zajścia między Delegacją Polską 
a resztą Rady. Przed pięciu tygo- 
dniami, gwałcąc uprzywilejowane sta- 
nowisko członków Rady Portu, wtar- 
gnęły włzdze gdańskie do mieszkania 
jednego z polskich członków Rady w 
jego nieobecności, i groźbą rozbicia 
szaf I zabrania rzeczy wymusiły za- 
płatę spornego podatku. Wobec te- 
go Delegacja Polska 
przewodniczącego Rady p. Reyniera 
by uzyskał od Rządu Gdańskiego za- 
bezpieczenie przeciw tego 


odpowiednią satysfakcję. Gdy p. Re- 
ynier żądaniom tym, nie uczynił za- 
dość, Delegacja Polska, po upływie 
oznaczonego terminu, zawiesiła swą 
działalność. W tym stanie rzeczy 
Wys. Komisarz Ligi Narodów gen. 
Hacking, zaofiarował swą interwencję, 
wobec czego Delegacja Polska czyn- 
ności swe podjęła na nowo. 


Czechy, Jugesławja, 
Polska. 


W depeszy z Pragi, 
treść, 


podającej 
zawartego przez Czechosło- 


wację i Jugosłowację sojuszu — znaje | 


duje się ustęp następujący. 

„Obie strony przyjmują do wiado- 
mości układy polityczne i wojskowe, 
które z jednej strony zawarła Repu- 
blika Czechosłowacka z Rumunią, 
Austrją i Polską, a z drugiej strony 


Jugosławia z Rumunją i Włochami“. | 


Wobec nieścisłej stylizacji tego 
komunikatu należy stwierdzić, że po- 
między Polską a Czechosłowacją nie 
został zawarty żaden układ wojskowy, 
istnieje natomiast układ polityczny, 


| dotąd jeszcze jednak przez Sejm nie 


ratyfikowany. 


Kwestje bałkańskie. 


LOZANNA 22.XI Pat. Prezydent 
jugosłowiańskiej delegacji Ninczicz 
zaprosił do siebie przedstawicieli 
państw bałkańskich. Na wspólnej 
konferencji odbywa się wymiana zdań 
w sprawie utworzenia jednolitego fron- 


tu odnośnie do kwestji statutu Tracji | 


zachodniej oraz do kwestji dopuszcze- 
nia Bułgarji do morza, W konferen- 
cji tej wzięli udział oprócz Ninczicza 
Duca (Rumunja), Stambuliński (Buł- 
garja) i Venizoles (Grecia). 


Sułtan na Malcie. 


MALTA, 21. XI. (PAT). Przybył 
tu incognito sułtan turecki. Podczas 


zażądała od I 


rodzaju | 
gwałtom na przyszłość, jak rownież | 


Wszystkim tym, którzy wzięli | 
a udział w oddaniu ostatniej po- | 
sługi synowi naszemu Ś. p. 


| Wacusiowi  Augsburgowi 
uczniowi Szkoły Powsz. JE 6 


a w szczególności Ks. Pref. | 
Wieczorkiewiczowi, Nauczyciel- | 
ce P. Marji Linkównie, Nauczy- 

į cielowi P. Matusiakowi oraz 
Dziatwie Szkolnej składają ser- | 
deczne podziękowanie 


RODZICE. 


pobytu swego na wyspie sułtan za- 
mieszka w forcie Tigno, gdzie poczy- 
niono specjalne przygotowania na je- 
go przyjęcie. Sułtanowi nie oddano 
honorów należnych wszystkim panu- 


| jącym. 


Adwokatki w Anglii. 


LEAFIĘLD, 23. XI. (PAT) Po 
raz pierwszy kobiety adwokatki uka- 
zały się w sądzie w peruce iw todze. 
Są to panna Ashford i pani Norman- 
ton. 


Coraz serdeczniej. 


MOSKWA, (P. A. T). W roz- 
mowie -ze współpracownikiem »ĮIzwie- 
stji< poseł niemiecki, Brockdorif-Ran- 
tzau, powiedział między innemi, że 
półroczny termin egzystencji traktatu 
zawartego w Rapallo, dowiódł możli- 
wości nawiązania przyjaznych i ser- 
decznych stosunków njemiecko-rosyj. 
skich. Co się tyczy udziału kapita- 
łów niemieckich w przemyśle rosyj- 
skim, poseł wskazał, że nie bacząc 
na ciężki kryzys finansowy, utrudnia- 
jący stosunki handlowe, przemysłowcy 
niemieccy wypracowują już plan roz- 
winięcia przedsiębiorstw w Rosji. Za- 
warto już szereg umów; pertraktacje 
co do innych zbliżają się ku końco- 
wi. Swoisty charakter form gospo- 
darczego życia Rosji wymaga wzajem- 
nego zrozumienia, na gruncie które- 
go twórcza praca obydwóch stron do- 
prowadzi do zgodnej współpracy. 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


Waluty zagraniczne bez zmiany. 
Obroty nie duże. 
gotówka 


Belgja 1.057.90 —1.062.50 
New-York 15.800—15.650—15 700 
Paryż 1.155—1.145 
Kanada 15.600 
czeki 
Belgja 1.070 — 1.075 
Berlin 2.60—2.521/, 
Gdańsk 2.60 — 2.52!/, 
Londyn  71.150—70 050— 70.000 


New-York 15.800—15.650—15.675 


Paryż 1.165—1I.150—1.I5I 
Praga 500—495 
Szwajcarja 2.980 
Wiedeń 23.00 
Włochy 735 


Różne. 


Ks. Bernard Vaughan. 


W siedzibie oo. jezuitów w Ro- 
champton, pod Londynem, źmarł, 
przeżywszy 75 lat, słynny mówca ko- 
ścielny, ks. Bernard Vaughan. 

Kazania jego i mowy przeciwko 
zepsuciu nowoczesnemu cieszyły się 
ogromnem powodzeniem i elektryzo- 
wały słuchaczów potęgą wymowy 
i mocą argumentów. 

Cierpiąc ostatniemi czasy na bez- 
senność, odmawiał stale przyjmowa- 
nia narkotyków, zalecanych mu przez 


| lekarzy i zmarł w końcu z wycień- 


czenia, żalowany powszechnie przez 
rodaków swych bez względu na wy- 
znania. 


á 


KILKUWIERSZÓWKI. 


Z POLSKI I O POLSCE. 


x W Wilnie od mniejszości na- 
rodowych został wybrany do Senatu 
b. rektor seminarjum prawosławnego, 
Bogdanowicz. Komisarz wyborcy za- 
łożył protest, ponieważ Bogdanowicz 
nie jest obywatelem polskim. 

X Robotnicy zatrudnieni w tarta- 
kach zażądali podwyżki o 50 proc. 

x Do Krakowa przybył lord But- 
ler ijipoznawssy nasze stosunki, wy- 
razil z ubolewaniem, źe pewna część 
prasy zagranicznej niesłusznie i w 
oszczerczy sposób bojkotuje Polskę, 

x W Krakowie ogłoszono skład- 
ki na szpitał Bonifratrów. 

X Związek inżynierów holender- 
skich nadesłał zawiadomienie, że na 
wypadek sił fachowych w górnictwie, 
z chęcią ofiaruje swoje usługi. 


choroby skórne 
i weneryczne 


Dr. med. Linke 


ul. 5-Maja JE 6 
przyjmuje 10—12 i 31/2—5 
Pan 


nie 21/2—31/2, 


oraz wszelkie pi ; 

leczy ea Thiocolan Age“. 
Używa się za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki ji składy apteczne. 


roren żołądka, kiszek, nerek, 
obstrukcje, hemorojdy i t. p. 
radykalnio Szwajcarskie gorzkie zioła 
Dr. Bauera — oryginalne zmarką „Kogut“. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


BÓL GŁOWY i MIGRENE. 


ż R * MIGRENO-NERVOSIN 
ANE 


BEZTWARURKOWO PEWNY . NIE- 
mY - 
nuiz SER 


pon 


SIKODUIWY ROŚLINNY SRODEK 


| zMARKALMOGUT" S 


OGLOSZENIA DROBNE. 


aczność! Reperację obuwia wykonywa 
sumiennie tanio, Zameza Ne 6 m. 1. 


RP w dobrym stanie, z piramidką ko- 
ścianą, można nabyć tanio. Wiadomość 
w Hotelu Polskim. 


pe sprzedania kasa ogniotrwała pan- 
cerna. Kilińskiego 12 m. 4. 


arnitur mebli kryty pluszem z tremem. 
Wiadomość w Hotelu Polskim. 


"Pe pianino lub, fortepian. Wiadomość 
w Administracji Słowa. 


LET ziemskie niestemplowane sprzedam. 
Wiadomość Zabia 2 mieszk, 1. 
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agaz+ mebli T. Dzięciołowski we Wło- 
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu. 


Mate: leśny, przestrzeni 160 włók. Za- 
raz do sprzedania. Cena 1i pół miljar- 


? 


da mkp. Zamcza 4. m. 3 
12 marek za butelkę do piwa płaci bro- 
war. Włocławek Łęgska 28. 


ROZRERD JAZDY ROLEJE 


OBOWIĄZUJĄCY QD DNIA I-go CZERWCA 


Z WLUCŁAWKA ODCHODZA: 
do Gdańska: 
osobowy warszawski o godz. I2.I6 
kucjer bukareszteński „ ,„ 
ku jer warszawski wa 
do Poznania: 
kurier warszawski . o godz. 3.25 
osobtwy 5 z e Lgo EQ 
do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski o godz. 22.19 
do Warszawy: 


osó0owy poznański . . o godz. 1.54 
kurjer gdański AE NE 
kurjer poznański WE 4.28 
osobowy bydgoski . śą 7.41 
osobowy gdański . . „  „ 16.27 


do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu: 
kurjer gdański . o godz. 14.05. 


© 


uj 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


X Socjaliści francuscy podjęli sil- 
ną agitację za zbliżeniem do Rosji. 
Nic dziwnego: swój do swego cią- 
gnie. 

x Z Rosji donoszą, że klęska 
głodu nie zostałą zażegnana. Tego- 
rocznej zimy niektóry okolice będą 
cierpiały jeszcze większy głód, aniżeli 
w roku zeszłym. 

X Nowy rząd dr. Cuno w Niem- 
czech projektuje podobno znies' enie 


8-mio godzinnego dnia pracy, wobec | 


czego socjaliści ogłosili protest prze- 
ciw temu. 
X Cesarzowa wdowa rosyiska Dag- 


mara ma w krótkim czasie opuścić į 
Kopenhagę i udać się do Anglji, aby 3 


odwiedzić swą siostrę, królowę wdowę 
Aleksandrę. W następną niedzielę ro- 
syjska cesarzowa wdowa obchodzi 75- 
lecie urodzin. 

X B. premjer grecki, Gunaris ska- 


Iro Komisowo-Handlowe 


we Włocławku, ul. Zameza 4 m. 8. 


(dawniej ul. Szpichlerna 22) 


Filje: w Warszawie, w Równem i Grudziądzu. 


Pośredniczy przy 


SŁOWO KUJAWSKIE 


| zany na śmierć, zachorował na tyfus, 

| wobec czego z więzienia przewieziony 

| został do szpitala. 

X W sprawie nowoobranego Kalifa 
donosi » Daily Maile. Książę j jest zna- 

nym malarzem, znawcą muzyki i sztu- 


ki i ożenił się z utalentowaną skrzy- - 


| 

| paczką. Politycznie jest on zwolen- 
nikiem turecko-brytyjskiego przymie- 

| rza, o ile da się to pogodzić z inte- 
resami Mahometan. 

X Grupa 6I posłów chorwackich 
| którzy nie zgadzają się na zupełną 
' jedność państwową z Jugosławią i od 

2-ch lat nie przyjmowali udziału w 
posiędzeniach parlamentu obecnie wra - 
cają doń. 

x Podczas wyborów do sowietów 
; wiejskich w guberni moskiewskiej na 
i ogólną ilość wybranych 2392, komu- 
| niści otrzymali tylko 60 miejsc. 

! X Według doniesień z Pekinu, pre- 
| zydent parlamentu zażądał aresztowa - 
nia ministra skarbu 1 


kupnie i sprzedaży, 


oraz poleca i załatwia najsolidniej jako 


jedyna chrześcijańska firma na Kujawach: 
majątki ziemskie, posesje miejskie, fabryki, 
tartaki, młyny, hotele, restauracje, sklepy itp. 


Biuro posiada swoich przedstawicieli we wszystkich więk- 


| 
E sa miastach na obszarze 
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„JCUSTROWANŚ 
na rok 1928 
już wyszedł z druku. 


Bogactwo treści, obfitość pięknych ilu- 
stracji, interesujący dział gospodarczy, 
przepowiednie pogody, mnóstwo poży- 
tecznych drobiazgów sprawia, że Ka- 
lendarz niniejszy przewyższa roczniki 
poprzednie. 


Skład główny w Księgarni Powszechnej. 


Nabyć można we wszystkich księgarniach, 
kioskach i u sprzedawców pism. 


Kupujcie Kalendarz Powszechny na rok 1928. 


całej Rzeczypospolitej, 


LIIIZIKIEŻICN | 


é 


Czytajcie Słowo Kujawskie. 


[ERBDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI 


DRUKARNIA *DIECFZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. 
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| 
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Nr. 268 (1345) 


złożył przeciwko niemu zażalenie na 
ręce prezydenta republiki. 


X W Algierze odczuto 19 i 20 
b. m. cały szereg wstrząśnień pod- 
ziemnych w okolicy Kara Ignak. 
Kilka domów zostało uszkodzonych, 
Mieszkańcy opuścili wieś, 


OD WYDAWNICTWA 


Stosownie a i Związku 
wydawców pism codziennych wszelkie- 
go rodzaju nadesłane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych £ 
rządowych instytucji, tyczące się ze- 
brań, odczytów, i koncertów, rozpo- 
rządzeń tb. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 


, Administracji dziennika, W przeciwnym 


w tym celu ' 
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razie bez opłaty nie będą bot dA AŻ ad 


OFIARY. 


Złożono yr Adka TERNS Słowa Kuj. 


'*Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
Michała Rafalskiego nieodżałowanego 
kolegi składa Wacław Kowalewicz 
mk. 10,000 na Związek Inwalidów 
Wojennych. 
main 0 WRA oSA wa 
zzz 
paaa damskie, kostjumy, palta, plusze, 

futra, wykonywa solidnie z własnych 
i powierzonych materjałów H. Kempczyń- 
ski. Włocł. Brzeska 11 róg Żabiej. 


ñ A R E 
| Potrzebni są pracownicy obeznani z buchal- 


terją. Oferty składać w administracji 
Słowa pod 13 30. 


otrzebna maszynistka obeznana z biure- 
wością. Oferty sub. skrzynka poczt. 4. 


| posesje we Włocławku, składające się z 4 


domów murowanych i ogrodu owocowe- 
go. Cena 12 mil. mkp. Zamcza 4, m. 3. 
pragnę zawiadomić Sz. Czytelników, iż 

otrzymałem świeży transport mebli, ba r- 
| dzo tanie i ładne. Wielkopolski skład m e- 
bli w Hotelu Polskim. 
ENEAS EREE TTSS NE A 0 RAER JE CZES 
Ip» 8-ej klasy wyjedzie na kondycję 

od zaraz. Wiadomość w Administracji 


Słowa. 


| | | świe komunikuję Szanownej Publicz- 


ności o nadejściu świeżego transportu 
towaru hrai rodzaju. St. Andrzejew- 
ska, Stacja P. K. P. Dom familijny Ne 1. 
PRACA TAER REE EISTE PSEREN RE EEEE PARET TE TO 
Eoo karte bezterminowego urlopu na 

imię Jana Mikulskiego. Znalazca zechce 
oddać do policji. 


Zgubiono kartę powołania Zygmunta Suł 
kowiaka, wydaną przez P. K. U. Wło 
cławek. = 
SASA ORE A, CEC S AVEF ERZE PRZE IESE AREER SATE 
F Aiii kartę bezterm. urlopu Józefa 

Ossowskiego, wydaną przez P. K. W. 
Włocławek. 


EAN A 
Kto 


chce rozwinąć swoje przed- 
siębiorstwo handlowe, 


chce zainteresować szerszy 
ogól swoją pracą, 
chce coś sprzedac 


Kto 
lub kupić — 


Kto 
Niechaj się ogłasza 


w dłowie Kujawskiem 


HNN 


i LAAL 


ELE I 


EMOS PEERS TĘ PORY KAERA NIP ZYC NOCE REN TAMY ATW 
BASEER SACO. POPROSZE TOTEN WNETEZCEOEE RACE NOREAOĄ. 


cie Pożyczkę Złotą 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ, 


